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Twierdzenie, że stereo-

typy są sztywne i nie-

zmienne, samo staje się 

myślowym stereotypem 

i nabiera niekiedy cech 

pośpiesznego i nie-

uprawnionego uogól-

nienia opartego na 

niepełnej wiedzy, 

a z a r a z e m bezkrytycznie 

powtarzanego w sze-

rokim obiegu. 

Co jednak uchodzi 

potocznej praktyce, nie 

uchodzi nauce. Badania 

potwierdzają nieuchron-

ność stereotypów, nie 

potwierdzają jednak ich 

niezmienności. 

Przeciwnie, okazuje się, 

że radykalne przemiany, 

jakich świadkami 

jesteśmy w ostatnich 1 0 

latach nie pozostały bez 

wpływu na tradycyjne 

wizerunki i oceny 

naszych sąsiadów, 

zarówno dalszych jak 

bliższych: Rosjanina, 

Ż y d a , Niemca. 

JAK ZMIENIA SIĘ 
STEREOTYP NIEMCA 
W POLSCE? 

Z A T R Z Y M A M Y S I Ę tu na stereotypie 
Niemca. Wyniki ostatnich badań stosunko-
wo jednorodnego wiekowo i socjologicznie 
środowiska studenckiego, prowadzone kil-
koma metodami od roku 1990, oraz badań 
dawniejszych, pozwalają uchwycić kieru-
nek, tempo i intensywność zmian w pol-
skim stereotypie Niemca, jakie zachodzą 
w ostatnim okresie. 

W dziejach stereotypu Niemca w Polsce wy-
różnić można okres staropolski, do momentu 
utraty niepodległości państwowej w roku 1795; 
okres zaborów i walki z germanizacji) zakończo-
ny odzyskaniem niepodległości w 1918 roku; 
okres międzywojenny, którego przedłużeniem 
były czasy II wojny światowej i pierwsze lata 
powojenne; wreszcie ostatni okres kształtowania 
się nowych relacji i wyobrażeń, które to zmiany 
uległy przyśpieszeniu z powstaniem "Solidarno-
ści", zwłaszcza po uzyskaniu przez ni;) wpływu 
na polskie życie społeczne i polityczne. 

O B C Y 
Do najstarszego przykładu narodowej mi-

tologii. silnie zakodowanego w ludowym i po-
pularnym obiegu kultury, należy wyobrażenie 
Niemca jako prototypu człowieka „obcego". 
Wyobrażenie to opiera się na elementarnej, 
ogółnokulturowej opozycji swój-obcy i znala-
zło wyraz np. w średniowiecznej legendzie 
o Wandzie, co nie chciała Niemca. Znaczenie 
tego najstarszego wariantu stereotypu Niemca 
zostało wyeksponowane w same] nazwie Nie-
miec, która etymologicznie znaczy tyle co „nie-
my", w sensie „niezrozumiały, taki, z którym 
się trudno porozumieć" (w przeciwieństwie do 
Słowianina, od słowa, a więc kogoś, z kim 
można się dogadać, porozumieć); do dziś uży-

wa się w odniesieniu do języka niemiec-
kiego wyrażeń szwargot, szwargotać, 

mających też ogólniejsze znaczenie 
„mówić w sposób trudny clo zrozu-

mienia". Liczne są anegdoty, pie-
śni, opowiadania wyśmiewają-
ce język niemiecki, czy też 
nieumiejętność Niemców 

mówienia „normalnie", tj. 
tak, jak my. Obcość języ-

kową utrwalają ludowe 
przysłowia: Gadajże 

z nim, kiedy on Niemiec (opar-
te na stosownej anegdocie); Co \te-

rn iec. to odmieniec-. Siedzi jak na niemieckim 

kazaniu. Gdyby nie ten der-di-das byłby ze 

mnie Niemiec (zapisane w „Nowej księdze 
przysłów polskich" pod red. J. Krzyżanowskie-
go, t. II, 1970). 

Model Niemca jako „obcego", przyjmował 
w kulturze ludowej i obiegu popularnym także 
cechy mitologiczne, wchodził w podstawowe 
opozycje dobry-zły. Przypisywano więc Niem-
cowi właściwości demoniczne (jak w przysło-
wiu Gdzie Aiemiec staje, tam trawa nie rośnie) 

i wręcz diabelskie (np. w przysłowiu Kto Siem-
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cowi służy, temu diabeł płaci, ad. 1894). Diabeł 
przedstawiony hyl na podobieństwo Niemca, co 
utrwaliło przysłowie: Zakochał są' jak diabeł 

w niemieckim ubiorze, chodziło o ubiór 
krótki, „kusy", uważany za charaktery-

styczny dla Niemca (por. przysło-
wie Kusy jak Niemiec, w bal-
ladzie Mickiewicza: Istny \ie-

miec, sztuczka kusa), w parze 
z „diabelskością" szło. że 
odmawiano mu cech ludzkich 
(wyrażenia typu Człowiek do-

bry, choć Niemiec, z A.Opp-
manna). 

Podobnie jak w przy-
padku ludowego diabła, 

także obraz Niemca na-
bierał niekiedy w prze-
kazach ludowych cech 
komicznych, żartobli-
wych, kpiących, co było 
ttunr.i przezwyciężania 
obcości, jej oswajania, 
uzwyczajniania. 

P L U D R A K 
W okresie staropol-

skim w obrazach Niemca 
dominowała o p t y k a 
s z l a c h e c k a 
Z pozycji Polaka-szłachci-

ca w obrazie Niemca-obcego do-
strzegano odmienność wyglądu z e w n ę t r z -
n e g o (kusy strój, spodnie zwane pludranii, 
z czego początek wzięło dawane Niemcom 
przezwisko pludraki, warkocz zwany harco-
pem). kuchni (przezwisko kartoflarze), oraz wy-
znaczniki innej ku l tu ry , obcy język, obca reli-
gia (przysłowie co Niemiec to heretyk, luter, kal-
win - funkcjonują jako przezwiska, np. Luter je-

steś. nie człowiek), a także tak odmiennej od 
szlacheckiej p o s t a w y ż y c i o w e j (skąpstwo, 
por. przysł I Niemców ani mucha się nie poży-

wi-. dokładność). 

Wielką popularnością cieszyło się przysło-
wie przytoczone przez W. Potockiego w „Mora-
liach": 

W R Ó G I R Ó W N O C Z E Ś N I E 

R E P R E Z E N T A N T W Y S O K I E J K U L T U R Y 
laki ambiwalentny stereotyp Niemca wy-

kształca się w Polsce w wieku XIX. Przy tym 
..postawy wrogości Polaków wobec \iemców na-

rastały parałehiie do procesu zdobywania hege-

monii przez ł'rus\'' - zauważa Zofia Mitosek 
(1971. s. 73) i w miarę przyjmowania przez nie 
funkcji reprezentanta całych Niemiec. W toku 

P o d o b n i e j a k w p r z y p a d k u 
l u d o w e g o d i a b ł a , t a k ż e 
o b r a z N i e m c a n a b i e r a ł 
w p r z e k a z a c h l u d o w y c h 
c e c h k o m i c z n y c h , c o b y ł o 
f o r m q p r z e z w y c i ę ż a n i a 
o b c o ś c i 

XIX wieku następowała stopniowo w świado-
mości polskiej identyfikacja pruskośei i krzyżac-
twa z niemieckością i odpowiednio do tego 
w obrazie Niemca zdobywały wysoką pozycję 
cechy takie (sięgnijmy tu po „Indeks przywar 
i zalet Niemców w oczach Polaków" Wrzesiń-
skiego 1992). jak ..bezwzględność", „brak zrozu-
mienia i szacunku dla innych", „banalność", 
„egoizm", „grabieżczość", „kult siły", „materiali-
zacja", „megalomania", „obłuda", „odwetowość", 

Nigdy w szczerej nie żyli Polak z Niemcem zgodzie. 

Pniaku pycha, Niemca wolność w oczy bodzie. 

Sliul przypowieści miejsce, że póki świni światem. 

.Yle będzie nigdy Niemiec Polakowi brałem. 

Pewne cechy postawy Niemców uzyskały 
jednak uznanie, jak świadczy przysłowie 
f/Aiemca ucz się rozumu, u Polaków cnoty. 

Generalnie biorąc, opinia staropolska 
0 Niemcu była. jak stwierdza Bystroń: „nie-
chętna, czasem lekceważąca czy pogardliwa, 
w najlepszym razie wyczekująco neutralna lub 
też bezinteresownie satyryczna". Badacz pod-
kreślał przy tym, że ..opinię tę tworzył szlach-

cic. który się za kandydata do tronu uważał 

1 lekceważył kolonistę czy mieszczanina Niem-

ca. a nawet i szlachcica niemieckiego, służą-

cego w cudzoziemskim autoramencie: podtrzy-

mywał tę opinię polski mieszczanin czy chłop, 

z nienawiścią patrzący na sukcesy pracowite-

go i oszczędnego \iemca. " (Bystroń 1935-19H0, 
s. 33v6). 
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„okrucieństwo", „pogarilliwość", „przemoc", „py-
cha", „szacunek dla siły", „wojowniczość", „za-
borczość", „zadufanie", „zdradzieckość", „zdzi-
czenie". W jeżyku XIX-wiccznym utrwala się 
wyrażenie frazeologiczne buta niemiecka, która 
to cecha stanowi dominantę w ówczesnym wa-
riancie stereotypu Niemca. 

Równocześnie, jak stwierdza wrocławski hi-
storyk, . niezależnie od przekonań o trwałości 
konfliktów i zagrożeniu ze strony Niemców. Po-
lacy niemal zawsze widzieli w nich. nawet 

w momentach szczególnie groźnych dla własne-
go bytu narodowego, społeczność reprezentują-
cą wysokie wartości cywilizacyjne i kulturowe 
(Wrzesiński 1992. s. 713). Stąd w indeksie Wrze-
sińskiego wysoką frekwencję mają również ce-
chy takie, jak „dynamiczność", „dyscyplina", 
„gospodarność", „lad", „organizacyjne umiejęt-
ności", ..posłuszeństwo", „uległość", „ujednolice-
nie", „pracowitość", „pragmatyzm", „racjonal-
ność", „tradycjonalizm" itp. 

Fascynacja kulturą i cywilizacją niemiecką 
obejmuje w tym okresie głównie wykształcone 
warstwy polskiego społeczeństwa. O ile zalety 
niemieckie wiązano zawsze z cywilizacją, kultu-
rą, organizacją życia codziennego, o tyle przy-
wary - ze sferą życia politycznego. 

O P R A W C A 
To obraz budowany z pozycji ofiary agresji 

hitlerowskiej. Wydarzenia [I wojny światowej 
przyniosły uwiarygodnienie negatywnych ele-
mentów tradycyjnego stereotypu i przewarto-
ściowanie elementów pozytywnych - dokładno-
ści, posłuszeństwa, zamiłowania do porządku, 
które objawiły Polakom swoje inne, groźne 
oblicze. Stereotyp Niemca-wroga dominujący 
w polskiej literaturze okupacyjnej posuwa się aż 
do odmawiania mu cech ludzkich. Słownictwo, 
jakiego używa się mówiąc o Niemcu, animalizu-
je go i reifikuje. .,/. jednej strony oprawca za-
czą! się kojarzyć z wizerunkiem dzikiej, opano-
wanej żądzą mordu bestii, a drugiej zaś przypo-
mina! bezwolną cząstkę potwornej, sprawnie 

funkcjonującej machiny zbrodni - stw ierdza T 
Szarota (19^8, s. HO). Równocześnie - jak poka-
zała A. Niewiara ( 19911 językowo sytuuje się 
obraz Niemca na tle opozycji kultury europej-
skiej i germańskiego barbarzyństw a. państwa 
prawa i pruskiego bezprawia, wartości chrześci-
jańskich i pogaństwa, Boga i Diabla, człowieka 
i zwierzęcia, zdrowia i obłędu. 

Doświadczenia wojny pozostawiły na długo 
trwały ślad w zbiorowej pamięci Polaków, jak 
pokazały badania K. Pisarkowej przeprowadzo-
ne w roku 1970 i 1971 wśród studentów kra-
kowskich. Najczęstsze zapisane przez nią syno-
nimy Niemca przedłużały tradycji* z czasów 
wojny (zbrodniarz, okupant, oprawca, hitlero-
wiec, gestapowiec, SS-man, złoczyńca, sadysta, 
barbarzyńca, bandyta, krzykacz, despota, uber-
mensch, Szkop. Szwab, okrutnik), choć równo-
cześnie odżyły dawniejsze charakterystyki pozy-
tywne: czysty, dokładny, skrupulatny, pracowi-
ty, praktyczny, solidny, gospodarny, oszczędny. 

Z 24 cech Niemca, które Pisarkowa wydo-
była z analizowanego materiału językowego, 
połowa ma ewaluację ujemną, wyraża strach 
(okrutny, surowy, bezwzględny), rezerwę (pod-
stępny), lekceważenie (bez gustu, bez dowci-
pu), tu można wliczyć też cechy wyrażające re-
spekt (stanowczy, śmiały, dumny, ponury, cięż-
ki, poważny), polowa zaś ewaluaqę dodatnią, 
wyraża zaufanie (posłuszny, zdyscyplinowany, 
rzetelny, pracowity, praktyczny, akuratny, słow-
ny) i nawet sympatię (uczuciowy). 

W okresie istnienia dwóch państw niemiec-
kich i intensywnej propagandy socjalistycznej 
przyjaźni z NRD, zaczął kształtować się roz-
szczepiony stereotyp Niemca z NRD - ..miłujące-
go pokój i Polaków" - i Niemca z RFN - faszy-
sty i odwetowca, bogatego (Kwilecki, 19^8). 
Z czasem w potocznym obiegu nastąpiło w tej 
dziedzinie nieoczekiwane (w każdym razie -
nieoczekiwane z oficjalnego punktu widzenia) 
przewartościowanie ocen: to Niemcy zachodni 
zaczęli być postrzegani jako porządni, zeuropei-
zowani, kulturalni, podczas gdy Niemcy wscho-
dni jako leniwi, pijący i nacjonalistyczni (Gru-
szczyński 1992). Ankieta „Spiegla" - (1991) po-
twierdziła to zróżnicowanie obrazów Niemców 
wschodnich i zachodnich w Polsce - pierwsi 
byli postrzegani jako bardziej pewni siebie, leni-
wi. prowincjonalni, mniej pomysłowi i obrotni. 

E U R O P E J C Z Y K 
Badania z lat 90-tych („Spiegel" 1991, Urban 

1993, Bartmiński 1993, Szymański 1993) wska-
zują na nowy etap funkcjonowania stereotypu 



Niemca w Polsce. Nowe aspiracje cywilizacyjne 
zwyciężające w polskim społeczeństwie prowa-
dzą - zwłaszcza w pokoleniu młodszym, do 
zmiany tradycyjnego obrazu - na plan pierwszy 
wysunięte zostają aspekty „cywilizacyjne" zwią-
zane z pracą, gospodarnością, dyscypliną spo-
łeczną, a więc cechy szczególnie cenione w no-

wej rzeczywistości 
społecznej w Polsce. 
Odpowiednio do te-
go ewałuacja Niemca 
staje się bardziej po-
zytywna. W ankiecie 
Jolanty Urban respon-
denci rozwijając zda-
nie „Podoba mi się, 
że Niemcy..." - naj-
częściej podawali ce-
chy dotyczące cha-
rakteru (pracowitość, 
dokładność, porzą-
dek. obowiązkowość, 
punktualność), sytua-
cji bytowej (bogac-
two, porządek, dobra 
organizacja) i postaw 
życiowych (gospodar-
ność, przedsiębior-
czość). Odpowiednio 
ujemnie wartościowa-
no stosunek Niem-
ców do innych ludzi 
i całych narodów 
(nacjonalizm, zabor-
czość i agresywność, 
zamknięcie w sobie). 

Stereotyp -
f u n k c j o n u j ą c y w ś w i a d o -

mości społecznej s k r ó -

t o w y , u p r o s z c z o n y 

i z a b a r w i o n y wartości-

ująco o b r a z r z e c z y w i s -

tości o d n o s z ą c y się d o 

r z e c z y , o s ó b , g r u p 

społecznych, instytucji 

itp. , często o p a r t y n a 

niepełnej lub f a ł s z y w e j 

w i e d z y o świecie, utr-

w a l o n y j e d n a k p r z e z 

tradycję i nie ulegający 

z m i a n o m . 

/ S ł o w n i k J ę z y k a Polskiego 

pod red. Mieczysława 

S z y m c z a k a , P W N , 

W a r s z a w a 1 9 8 9 / 

Cechy bytowe wartościowane pozytywnie 
znalazły się też wśród dominujących na liście 
uzyskanej metodą „dyferencjału semantyczne-
go" ponad 50%wskazań uzyskały cechy takie 
jak: pracowity, przedsiębiorczy, oszczędny, za-
możny, nadto też: nacjonalizm, dumny, czysty, 
patriotyzm, wykształcony, inteligentny, zawzięty 
(Bartmiriski 1993, Urban 199.3). 

W dziejach stereotypu Niemca możemy -
jak wynika z dokonanego skrótowo przeglądu -
wyróżnić następujące utrwalone społecznie 
punkty widzenia: 
A. prostego człowieka - odpowiada mu ludowy 

profil Niemca jako „obcego"; 
B. uformowanego w kulturze sarmackiej szlachci-

ca - odpowiada mu profil Niemca- „pludraka": 
( „ polskiego patrioty broniącego zagrożonej 

przez sąsiadów niepodległości narodowej -
profil Niemca zaborcy i wroga; 

„ S t e r e o t y p y m ó w i ą n a m 
n i e w i e l e o t y c h , k t ó r y c h 

dotyczy, b a r d z o w i e l e 
n a t o m i a s t o t y c h , którzy 
j e w y t w o r z y l i " 
A n d r z e j Gar l i ck i . 

D. ofiary przemocy militarnej - profil Niemca-
hitlerowca, zbrodniarza; 

E. młodego inteligenta szukającego dla siebie 
miejsca we współczesnym świecie - profil 
Niemca jako pracowitego, bogatego i kultu-
ralnego europejczyka. 

ZAKOŃCZENIE 

Funkcjonuje w polskiej tradycji językowo-
kulturowej pewien „bazowy" zespół cech przy-
pisywanych Niemcowi w różnych okresach cza-
su, zespól, który wykazuje znaczną trwałość 
i pozostaje w związku z postawą dystansu, po-
czucia inności, a nawet obcości łączonej jednak 
z zaciekawieniem i respektem. Zespół ten jest 
różnie profilowany w zależności od konkret-
nych uwarunkowań historycznych. Zmiany ste-
reotypu - bo nie jest prawdą, że stereotyp jest 
niezmienny i sztywny - dokonują się na róż-
nych poziomach jego struktury. 

Odróżnić trzeba zmiany o motywacji obiek-
tywnej, od zmian wewnętrznych, mających mo-
tywację subiektywną, w sensie zależności od 
nastawienia podmiotu poznającego. Pierwsze 
polegają na odbiciu prostych przemian histo-
rycznych, czego przykładem mogą być zmienne 
charakterystyki niemieckiego ubioai (kusy frak 
itp.) czy sposobu odżywiania się (kartofle). 
Drugie, o wiele ciekawsze, obejmują podstawo-
we k r y t e r i a opisu ludzi i manifestują się 
zmianą punktu widzenia, perspektywy, w jakiej 
postrzegany jest inny, obcy. Zależą od aspiracji 
poznającego i przyjmowanego przez niego sy-
stemu wartości, ujawniają wiec pewne rysy nas 
samych jako podmiotu poznającego. Znajduje 
tu potwierdzenie teza, że „stereotypy mówią 
nam niewiele o tych, których dotyczą, bardzo 
wiele natomiast o tych, którzy je wytworzyli" 
(Andrzej Garlicki). • 

Pełna wersja artykułu u k a z a ł a się 

w „ P r z e g l ą d z i e H u m a n i s t y c z n y m " 

nr 5 , 1 9 9 4 r.; wersja niemiecka była 

publikowana w „Zeitschrift fur 

Empirische Texlforschurg", nr 2, 

1 9 9 5 r. 

Rysunki: Przemysław Tytus Krupski 
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jest polonistą, profesorem Uniwer-

sytetu Marii Curie-Skłodowskiej 

w Lublinie, kierownikiem Zakładu 

Tekstologii i G r a m a t y k i Współczes-
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19 


